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— Preęburg  8 C zerw ca. — 
Nazajutrz po przybyciu Najjaśniejszych 

paiutwa (dnia 6) powszechna radość powięk­
szoną została najtaskawszem zezwoleniem JJ. 
CC. Mci przyjęcia dt-putacyi złożonej z bi­
skupi w, baronowi znakomitych mieszkańców, 
których mówcą mianowany został patryarcha, 
arcybiskup z Erlau , który przemówił w j ę ­
zyku węgierskim. Po złożeniu powinstowań, 
deputacya wróciła zdać raport względem od­
powiedzi J. C. Mci. Następnie stany udały 
8|5 do pałacu prymasowskiego, gdzie miały 
odebrać przedstawienia J. C. K. Mci. Sko- 
r° okazała się w sali Jej C. Mość z arcy- 
X'ężną H e rminią i crcy*x.ięciem Albrechtem, 
•ala Zagrzmiała okrzykami sgromadznnych 
■ onow. Wkrótce potem okrzyk radości w 
Prsedsionkacli obja wił zbliżenib się Najja- 

otojszego Pana. Kiedy Cesarz w pośród 
ogńych okrzyków rozstępniących się pod- 

onych, doszedł do tronn', kanclerz dworu 
rabia Antoni Mailatb, przemówił po węgier-

n J-- Pr.*®(*8l8,**"jąc cesarskie propozyoye, a 
, . u j88łnlej , *y. P8n m.sł mowę od tronu w ję-  
nara» 8C|o»kin». Następnie propozycje mo* 
at.»_ 6 ** .*wykłemi csrwmonismi oddane eo- 

xięciu prymasowi i pocińm ztany odgło*

sem radości pożegnały Najjaśniejsze państwo. 
Na posiedzeniu stanów odczytano ty lko  pro* 
prozycye podane od tronu, które zostały z 
okrzykami zadowoleniu przyjęte.

—  P a ryż  8 C zerw ca. —
Reszid pasza poseł turecki w Londynie  

przybył tu i jak słychać zatrzyma się tn przez 
trzy tygodnie, a potem wróci do Konstanty* 
nopola, dla objęcia napowrót ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Powstiłe  w łonie gabinetu rozdwojenie, 
z powodu mianowania pana Legrand w miej* 
sce pana BresSon, co dzień jak mówią wzma­
ga się i utrzymują nawet że gabinet tera* 
źniejszy z trudnością zdoła się otrzymać do 
końca tegoroczoych posiedzeń.

Do Talonu przybyła korweta tunetańska 
z depeszami i njenlem beja. Prace w tam* 
tejssym arsenale morskim postępują nudzwy* 
czajnie gorliwie.

Z Algieru piszą 1 czerwca: »Listy z Kon* 
Stantyny donoszą że kolumna która tniala w y­
konać diwersyę ku Gigel. w dniu 10 i 11 
maja wyszła z tamtąd. Składała się ona z 
2  batalionów piechoty 300 jezdnych i 6 dział. 
Ne drodze napadła ją niepogoda, i nie mo­
gąc dojść G igeli ,  zwróciła się do Gemiłab, 
dokąd w dniu 14 przybyła, a pisez 19 je*
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szcze pozostała; żadne nieprzyjacielskie kro­
ki nie miały miejsca.

— Haga  10 Czerwca. —
Dziś  z rana dziedziczny x iążę Oranii  od­

jechał  zląd do Slułgardti.
Pułk 18sty sto> w Mastrychcie w pogoto­

wiu do udania się ku Venloo i zajęcia tej 
twierdzy.  W domu barona von Liedel  wV en-  
loo ,  czynią już  przygotowania na przyjęcie 
xięcia Bernarda Sasko-  Wejinacskiego.

— Bruxella  10 Czerwca. — 
Mianowanie pana Raikein ministrem sp ra ­

wiedliwości ,  dla tego tylko tak się zwlekło,  
że pierwej iniata być rozwiązaną izba repre 
zentantów,  której  on jest  prezesem. Gdyby 
ogłoszenie tego mianowania pierwej nastąp i­
ł o ,  nie tylko musiałaby izba wybierać nowe­
go prezesa ale nadto w Liittich przed ognl- 
nenii wyborami które wkró tce mają nastąpić,  
niusianoby wybierać reprezentanta w miejsce 
pana Raikem.

Podług  lndependant panowie Merode i 
Arseliot,  może nie zostaną na nowo obrani 
senatorami.

M onileur  zawiera długi spis osób ozdo­
bionych świeżo przez kró la  orderem L e o p o l ­
da , między niemi znajduje się wielu senato­
rów,  i reprezentantów którzy głosowali  za przy­
jęciem trak ta tu pokoju.

Monileur Be/ge  donosi teraz t a k ż e , że w 
dniu 8 b. ni. w Londynie nastąpiła wymiana 
ratyfikacyi traktatu pokoju ,  i że pan Drnuet  
przywiózł  już  tyczące się tego akta.  Inde• 
pendant u w aż a ,  że ratyfikacya holendersk ie ­
go gabinetu u łożona jest  W j ęzyku francuz- 
k i m ,  a podpis królewski  pewną  r ęką  jest  
nakreślony.  Kontrasygnowali  panowie Doorn 
jako  króleski  sekreta rz  stanu (gabinetowy) 
i panYers to lk  von Soelen jako  minister spraw 
wewnętrznych.

— M a d ry t  2 Czerw ca. —
Dzisiejsza dworska gazeta próci dekretu

rozwiązania Kortezów sawiera jeszcze inne 
postanowienie, przez ministra wojny, jene­
rała Alaix podpisane, podług którego baron 
Meer s urzędu swego jako jenerał kapitan 
Katalonii oddalony sosteje. a jenerał Valdez  
w jego miejsce miaoowony. Trzeciem po­
stanowieniem nakazano tymczasowy pobór 
esęsoi dziesięcin, dopóki Kortesy nie posta­
nowią supełaego ich przywrócenia.

— Bajonna G Czerwcu. —•
Od czasu zajęcia Orduńa ,  wojsko jen e­

rała Espartero nie wystrzeliło ani razu.  Hr .  
Luchana ogranicza się na uzbrojeniu Orduńa 
i Arceniega.

Awanturnik Muńagorri  przed k i lku  dnia­
mi odjechał '  do Paryża , a wojsko jego w 
g jąb  Prnncyi odprowadzono.  Dom op a t r zo ­
ny st rzelnicami,  który on w przeszłym m ie ­
s iącu  w Ardaeh opanował,  został przez Kar- 
listów zniszczony.

Podług BItarę de Bajonne Don Carlos 
nie chciał podpisać przedłożonego mu planu 
pożyczki.

— Ą lexandrya  18 M aju. —
Znany frnnciuki  lekarz Ciut Bey, który 

w stopniu jenerała  stoi tu na czele wszyst­
kich zakładów zdrowia,  przez niego samego 
zaprowadzonych,  udać się mu do Erancyi ,  a 
ztamiąd odbędzie podróż naukową do Nie­
miec. Zwiedzi ou W ie d eń ,  Berlin i M ii - 
nich,  i w tamtejszych akademiach złoży e- 
xeinplarze wynalezionych przez siebie w cza­
sie ostatniego powstania w Horonie , ręko-  
pisiTiów tyczących się dawnej religii Druzót^.  
Clot-Bey nie wątpliwie t e  wszystkich E u r o ­
pejczyków, którzy poświęcili się służbie wi­
ce- kró l a ,  największe państwu jego i najwa­
żniejsze wyświadczył usługi.

Rząd wydał w tureckim języku  nadzwy­
czajnie zajmujący opis podróży Mehmedu-Ali 
do Sudanu.  Drogman konsulatu austryuckie- 
g o , pun Pnpitsch,  wygotował w yborny prze­
kład francuski  tego opisu. Z niebezpieczeństw, 
jakie 72 letni Mebmed-Ali  przebył w wodo­
spadach N i lu ,  i z s tałości ,  z j a k ą  umiał się 
z nich wydobyć,  powziąsć można wyobraże­
nie charak te ru  tego nadzwyczajnego cz łowie­
ku. Jego rozmowy z dzikiemi naczelnikami 
murzynów w S e m m a r i  ojcowskie nauki > 
napomnienia , jakie im u d z i e l a j  odkrywają 
duszę jego  i pozwala ją  apojrzeć w j e j g l ę b i ą ’

Rozmaitości.

P a n  T i i i e r i .

( C i ą g  i l a l u z y ) .

Jednakże przy tein wsayatkiei*1 u 
tego naturalnego,* żyw ego , ni.' ^ “ “^ u j a  
go mówcę, roowi on do nee, ale nie p 
nie jest to ten wieczny Jednostajny a '“I* 
isony ton jak a doktryneiow. Wprsw
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na długo oglus ia  mię swoją  gadaniną ,  ale 
przeciw krasomo wskiej  j eduos tajnośc i , tym 
nieustającym n u d o m , największej  męczarni 
słuchacza,  męczennika parlamentarnego,  k tó ­
ry musi j e  znosić od południa do szóstej g o ­
dziny wieczorem, j ego  szczebiotanie jest  p e ­
wnym rodzajem ulżenia.

Thier s  myśli bez na tężenia,  tworzy bez 
wyczerpania się , idzie naprzód me męcząc 
s ię ,  jes t  on najszybszym podróżnikiem w 
krainie myśli. Czas przelatuje około niego z 
swemi  ciągle zmienianemi postaciami, i na­
tura,  która innym szukać się każe,  sama wy­
stępuje na przeciw nieinu, bez jego  zawoła­
nia,  z całym blaskiem swojej wspaniałości,  i 
z całą przyjemnością swego uśmiechu. Czy 
widzieliście zwierciadło na statkach parowych 
j a k  to w niem szybko zmienia się obraz 
odbijających się brzegów,  jak  strzała prze­
chodzą wioski,  kościoły, zielone łąki ,  z a r o ­
słe iasatni góry,  pieniące się żag le ,  żółte 
kłosy spokojnych niw, trzody ł ą k ,  obłoki 
sklepienia n iebieskiego,  ludzie i zwierzęta. 
T a k  tez pan Th ie r s  to zwierciadło parła- 
me ut owe ,  który odbija namiętności innych, 
a sam żadnych me ma, który płacz* nie c zu ­
ją c  ani j ednej  łzy w Oczach, który przebi ja  
się sztyletomi a nie wylewa ani kropli  k rwi .  
Wszys tko u niego jest  tylko komedyą ,  ale 
ja k a  to komedya i j ak i  aktor,  jakie prawdo­
podobieństwo, inka siła naśladowania natury! 
jakie niespodziane cieniowanie głosu! jak i  
świetny,  przeźroczysty styl! j ak ie  powabne 
zaniedbanie w mowie! aktor  łudzi nas, gra 
tylko rolę, wient o tern, a j ednak pozwalam 
się porwać temu złudzeniu,  bo nie mogę się 
u p r z e ć , j ak długo on mówi,  j es tem oczaro­
wany, i chętniej słucham fałszu z ust jego 
j a k  prawdy z ust innego.

Często Thiers  wydaje mi się, j ak  rozsądna,  
dobrze wychowana kobiota, siedząca, nie sto­
jąca  na mównicy, ale rozuinwinjącn z wdzię­
kiem o tysiącznych przedmiotach,  szybko 
przechodząca z jednego do drugiego,  tak 
jednak , ze na jć j  ciągle ruchomych ustach, 
n*e widać pracy umysłu. Jest  on elastyczniej- 
■zym niż najdelikatniejsza sprężyna. Każeni z 
awojfeni założeniem rotc iąga  się on albo skurcze 
spuszcza się a lbosie wznosi. Jak  linia spiralna 
obchodzi on każdą kweslyęod dołu do góry. 
W stępuje w górę,  scliodzina dół znowu w.górę 
i n»dół  znowu, oka to j a  s i ę , znika ,  czepia się 

azdej ga łązk i ,  każdego listka i tysiączne 
czym gimnastyczna skoki,  z zadziwiającą lek- 
kosoią wiewiórki.

Nie wiem wprawdzie pewno, ala prawie- 
bym ut rzymywał,  że p. T h ie r s ,  gdyby mu 
po obiedzie małą tylko chwilę do przygoto­
wania się zostawiono,  zdołałby przez trzy 
godziny bez ustannie mówić o budownictwie, 
poezyi, prawach, marynarce,  i strategii,  cho­
ciaż ani budowniczym, ani po e t ą ,  ani pra­
wnikiem, ani marynarzem,  ani wojownikiem 
nie jest .  Zadziwił on najdawniejszych na­
czelników biór w jego wydziale, kiedy jako 
minister rozmawiał  z niemi o adminisiracyi.  
Nie  przesadzam ut rzymując ,  ża jak iebądź  
podanoby mu tema,  nie wpadnie on w k ło ­
pot. Sztuki  piękne, kanały, gościńce, finau- 
se, handel, historya, dziennikarstw o, polityka 
transcedentulna, inleresa drogowe,  teatr,  
Wojna, l i teratura,  religia, obyczaje, rozrywki 
wielkie i małe rzeczy, wszystko mu jedno. 
Na  wszystko jest  gotów, ponieważ właściwie 
na nic sięnie przygotowuje.  Nie mówi on tak j a k  
inni mówcy, bo mówi tak jak  wszyscy zwy­
kle mówiemy. Mówcy przygotowują się zwy­
kle mniej lub więcej, a on mówi bez namy- 
siu. Inni mówcy deklamują ,  a on gawędzi,  
j akże  możua ustredz się te go ,  który mówi  
tak jak  my, a jednak łepićj niż my wszyscy. 
Do  pana Th ie r s  można przyjść zrana,  kiedy 
z łóżka wsta je ,  i powiedzieć mu: Spiesz
się p an ,  sala napełnia s ię ,  publiczność nie­
cierpliwi się czekając na pana ;  weź twoję 
maskę i pójdź grać,  co ci się podoba, min i ­
stra, j enera ła ,  a rtystę,  świętoszka.* Nie zo­
stawi sobie tyle czasu żeby czoło obetrzeć i 
szklankę wody wypić, nawet  nie poprawi u-  
brania . wstępuje na scenę ,  ubiera s ię ,  ma­
skuje się w oczcch widzów, improwizuje 
charaktery,  przędzie dyałogi, zawię iu je wę ­
zły i uczy się swej roli, g ra ją c ;  niekiedy 
przedstawia razem dwie role, i odwraca się, 
zrzuca swoję j u a s k ę  a bierze innę, i zawsze 
ten sarn,  zawsze jednak jest coraz innńm w 
swojej roli doskonałym aktoram.

Dokończenie nattąpi.

  W pew ne j  niedawno wyszłej książce znaj*
dujemy następujące obrachowania,  Aby za 
pomocą pary po ośm mil na godzinę jadąc,  
dojść do xiężyca,  p o t r zeba ,  zawarowawszy 
sobie ,  żeby parow’óz nigdzie w drodze nie 
doznał przeszkody,  i j adąc  na jkró tszą  drogą ,  
260 dni i dziesięć godzin czasu. Do słońcu 
można odbyć podróż z podobnemiż w arun­
ka m i ,  w 142 latach, 250 dniach i 8 godz i­
nach. Do Jowiszu chcąc żywym dojechać , 
t rzebaby żyć łat 7360- (Piękny to wiek , św iat 
j eszcze nie tak ztury. Najbliższa z gwiazd sta­
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łych odległą jest od naB na 4 bimiliony m il , 
światło które od słońca do nas przybywa w 
8 minutach potrzebuje trzech lat Bby od 
wrpomnionej gwiazdy przebiegło do ziemi. 
Jak ie  powolną jest jeszcze jazda parowa! 
jeoiusz wynalazczy ina jeszcze pole bardzo 
obszerne, bo gdyby dogonił szybkością ma­
chiny światło, pozostałaby mu jeszcze szyb­
kość myśli z którąby mógł o pierwszeństwo 
ubiegać się.

p r z y j e c h a l i  n o  k r a k o w a - 
Od dnia 25 d j  dnia 26 Czerw ca.

K a m o c h i  A n to n i  o b , ,  t tozy cu i  E r a z m  ob . ,  S ie-  
mieńska K o n s ta n c ja  , B ys trzauoW sk i  Maxym H an, K o ­
sz yck i  H ip o l i t ,  T u r s k a  K le m e n ty n a  z  P o l s k i ; —■ S ta -  
now sk i  Franc-  ob. K o m a r  Teofi l  o b . ,  z G a l i c j i .

W yjechali z K rakow a.
M unc he j inę t  K aro l ,  Sow iń sk i  A n d .  ces. ros.  m a jo r ,  

K o łaczkow sk i^  A d a m ,  C holew ińsk i  J a ń  ,  INiemoje^yska 
H e le n a ,  W i l k o s z e w s k i  S ew ery n ,  Kossar*ki K a z im . ,  
do P o lsk i ;  —  W o s s id lo  H e b c r t , do G al icy i ;  — K i ­
s ie lew ski ,  do W i e d n i a ; — I io n se m u l le r ,  do P ru s s .

Doniesienia Urzędowe*
N ro  386 D . S . J .

S E K R E T A R Z  I E N E R A L N Y  S E N A T U  R Z Ą D Z Ą C E G O
W olnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Ma mu«y postanowienia Senatu Rządzą­
cego do Nru 2945 D. G. S . zapadłego; S e ­
kretarz Jlny Senatu ogłasza niniejszym kon­
kurs na wakującą posadę woźnego przy W y ­
dziale Dochodów Publicznych i Skarbu, do 
której pensya w kwocie złp. 500 budżetem 
jest przekazaną.

Mający chęć ubiegania się o rzeczoną po­
sadę zechcą podania swe opatrzone dowodu• 
mi kwalifikacyjnemi na ręce poJpi innego w 
przeciągu dni 14 złożyć, albowiem po upły­
wie tego terminu konkurs zamkniętym zo­
stanie.

Kraków dnia 24 czerwca 1839 rokn.
D a r ó w  s k i .

N ro  4473
T r y b u n a ł  1. I n s t a n c y i .

W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eu tra ln ego  
M ia sta  K rakow a i  Jego  Okręgu.

Gdy w depozycie sądowym n massie Fran­
ciszka Kwiatkowskiego znajduje się w go-  
owiźnie kwota złotych pol-ikich 17 gr. 21 
oraz wierzytelność złp. 200 od Ignaoego 
Klein przypadająca i przez tegoż jako 
dłng rzeczywisty na rzees massy tej przyzna­
na; przeto Trybunał wzywa prawo do po­
wyższej inasay mieć mogących, aby w prze 
ciągu trzech miesięcy po odebrania takowe 
do Trybunału zgłosili s ię ,  po npływi b o ­
wiem tego terminu m ana rzeczona jakobez-  
dzitdsiozna stosownie do przepisów prawi na 
rzecz skarbu publicznego prsyznaną zostanie.

Kraków dnia 6 czerwca 1839 rokn.
Zaat Pi esesa Sędzia Appellacyjny 

M. Soczyński.
L ib r okski Sekretarz. (3r.

Ceny zbo ia  w czterech gatunkach na targow icy  

publicznej dochodzone i  ułożone.

D. 24 i 25 Czerwca 1 . 2. 3. 4.
1839 r. Zł gr Zł gr Z ł Igr Zl gr

Korzec Pszenicy.. 18 15 17 15 15 --- 13 •__.
— Zyta......... 10 5 9 10 8 20
— Jeczmien: 7 10 6 15 6 ----- 5 20
— O w sa ........ 5 10 4 15 4 ___ - .
— ' Grochu..... 8 --- 7 10 6 5 24
— Jagieł........ 21 ----- 20 15 18 ----- ___ — -
— Rzepaku.. — ---- — — — — — ---

Burzyński adj. Zast. K. T .

Ceny bydła  z  ta i gu dnia  31 M aja  1839 r.

W ół ważący mięsa czystego funt. 550 
sprzedany za złp. 189, funtów 450 złp. 159, 
funt. 400 zip. 140, funt. 350 złp. 114, funt. 
300 złp. 108. Krowa funt. 346 zip. 102, 
fnnt. 168 złp. 51 Cielę funt. 40 zip. 13. 
Wieprz funtów 214 slotp. 88, funtów 148 
zln. 48.

B urzyński adj. Zast. K. T .

LOTERYA KRAJOWA.

W  874 ciągnieniu d. 26 Czerwca 1839 r> 
w przytomności osób ud rządu do tego w y ­
znaczonych , wyciągnięte s  koła zoaluły na" 
stępujące numera:

78. — 29. — 15. — 54. — 45.

Przyszłe ciągnienie 875 przypada 3
Lipca 1839 i .


